Dezydery Adam Chłapowski urodził się w Turwi lub Śmiglu 23 maja 1788 roku. Jako jedyny syn starosty kościańskiego Józefa Chłapowskiego i Urszuli Moszczeńskiej – córki wojewody inowrocławskiego. Z tego małżeństwa zrodziła się także córka Zofia.

Po śmierci Urszuli ojciec wziął ślub po raz wtóry z Marią Bogucką. Owocem tego związku był syn Jan – przyrodni brat generała.

Ojciec, mimo swego wykształcenia był lekkoduchem, typowym szlachcicem, który prowadził dom na pańską stopę. Zawierał wiele nie do końca legalnych i udanych interesów, przez co obciążył długami rodową posiadłość. 

Zupełnym przeciwieństwem ojca była matka Dezyderego – kobieta niezwykłej urody, całkowicie oddana sprawie narodowej, to ona zaszczepiła w synu ducha patriotyzmu. Po jej śmieci ojciec oddał młodego Dezyderego pod opiekę księdza Steinhoffa – emigranta francuskiego. Duchowny nauczał głównie języka francuskiego oraz zapoznał swego ucznia z kulturą Francji, państwa, które miało ogromny wpływ na cały wiek XIX. Dalszą naukę Chłapowski kontynuował w kolegium pijarów w Rydzynie koło Leszna.

14 letni Chłapowski pragnął realizować się jako żołnierz. Wpływy ojca umożliwiły mu spełnienie swego marzenia. W 1802 roku Dezydery Chłapowski zapisany został do pułku dragonów pruskich pod dowództwem gen. Breisewitza, który stacjonował w koszarach w Kościanie i Śmiglu. Ponadto w dalszym ciągu Chłapowski uczył się. Wiedze z dziedziny wojskowości pobierał w berlińskiej akademii artylerii. Na stancji w Berlinie poznał i zaprzyjaźnił się z Wilhelmem i Bogusławem Radziwiłłami oraz z braćmi Caramanami – którzy podobnie jak pierwszy wychowawca Chłapowskiego uciekli z pogrążonej w rewolucyjnym chaosie Francji. Dezydery Chłapowski nieustannie się rozwija, dużo czyta – szczególnie fascynuje go historia wojskowości oraz taktyka.

1804 rok był rokiem przełomowym, rozpoczęła się jak pokaże czas nowa epoka w dziejach całej Europy, w tym to roku Korsykanin – Napoleon Bonaparte koronował się na Cesarza Francuzów.

W dwa lata później w dwóch bitwach pod Jena i Auerstädt doszczętnie rozbił armię Pruską. Chłapowski uniknął wojny z wielką Armią Napoleona, ponieważ jego ojciec przeczuwając nadchodzącą wojnę wypisał go z oddziału Breisewitza. W 1805 roku Chłapowski tylko uczył się w akademii artylerii. Jego praca została nagodzona i otrzymał swój pierwszy awans – na stopień podporucznika.

27 listopada Napoleon wkroczył do stolicy Wielkopolski, ludność witała go z wszelkimi honorami upatrując w jego osobie człowieka mogącego wskrzesić Rzeczpospolitą. Na powitanie cesarza Wielkopolanie przygotowali oddział honorowy złożony ze 100 młodzieńców – wywodzących się ze znacznych rodów szlacheckich, wśród nich znalazł się i osiemnastoletni wówczas podporucznik Chłapowski.

Było to pierwsze spotkanie młodego podoficera z cesarzem. Drugie nastąpiło podczas przejażdżki konnej, gdy Napoleon zwiedzał okolice Poznania i ugrzązł w rozległych błotach nieopodal miejscowości Urbanowo. Chłapowski, który przypadkowo znał tę okolicę wskazał cesarzowi przeprawę. Jak podają źródła miał potem zakomunikować swe odkrycie okrzykiem Polak przejdzie wszędzie. Słowa ten a długo pozostały w pamięci Napoleona.

W ramach nagrody za postawę Chłapowski zaproszony został na kameralny obiad z cesarzem i szefem sztabu armii francuskiej. Podczas posiłku Napoleon pytał o sprawy związane z historią Polski, mniejszością żydowską oraz poziomem nauki na uczelniach pruskich.

Zaproszenie na obiad spowodowane było nie tylko postawą Chłapowskiego. Prawdopodobnie uwagę Napoleona, na młodego podoficera zwrócił marszałek Duroc – który często gościł na przyjęciach organizowanych w Berlinie przez ciotkę Dezyderego Różę Engestroemową z Chłapowskich.   

13 grudnia 1806 roku, gdy Napoleon opuszczał Wielkopolskę, Chłapowski otrzymał od niego awans do stopnia porucznika.

Od 3 listopada na obszarze całego zaboru pruskiego trwało powstanie. Chłapowski chcąc wziąć w nim udział wcielony został do 1 pułku piechoty, który organizowany był w Gnieźnie. Pierwsza stolicę Polski oddział opuścił w styczniu 1807 roku, z rozkazem marszu w kierunku Gdańska. Trasa wiodła przez Bydgoszcz, Świecie, Gniew, Tczew, gdzie podczas szturmu na miasto wykazawszy się odwagą i brawurą Chłapowski zapracował na swe pierwsze odznaczenie bojowe – Francuska Legie Honorową. Po zajęciu Tczewa przygotowywano się do ataku na najważniejsza twierdzę Pomorza – Gdańsk. Podczas oblężenia miasta Chłapowski ogłuszony przez wrogie oddziały dostał się do niewoli i przetransportowany został wraz z innymi jeńcami do Kłajpedy a później do Rygi. Napoleon starał się go uwolnić poprzez pertraktacje z Prusakami, jednak porucznik był już na pełnym morzu. W twierdzy ryskiej Chłapowski ciężko choruje. W lipcu 1807 roku w Tylży zawarto pokój między Francją, Prusami i Rosją. Traktat pokojowy oprócz powstania Księstwa warszawskiego przewidywał także wymianę jeńców, którą objęty został także Chłapowski. Opuściwszy więzienie porucznik Dezydery udał się do rodzinnej miejscowości. Nie posiadając pieniędzy na podróż poprosił o pożyczkę zamieszkałego w Wilnie swego przyjaciela Michała Ogińskiego, u którego mieszkał kilka dni. Podczas pobytu w stolicy Litwy Chłapowski zapoznał się z okolicą, co w przyszłości zaowocowało podczas powstania listopadowego. Z Wilna Chłapowski wyruszył do stolicy Księstwa warszawskiego gdzie zameldował się u kadry dowódczej i poprosił o urlop, którego mu udzielono. Ponadto za zasługi awansowany został na kapitana, otrzymał srebrny krzyż Virtuti Militari, oraz godność adiutanta gen. Jana Henryka Dąbrowskiego.  Z Warszawy wyruszył do rodzinnej Turwi, gdzie spotkała go kolejna nagroda – został wybrany na oficera ordynansowego Napoleona.

Wraz z początkiem lutego Chłapowski wyruszył do Paryża by rozpocząć pełnienie swych nowych obowiązków. Korzystając ze stanu chwilowego pokoju kapitan Dezydery rozpoczął studia na politechnice paryskiej. Pobieranie nauki utrudniła znacznie kampania hiszpańska, jednak dzięki wyrozumiałości i ugodowości wykładowców Chłapowski zdał wszystkie egzaminy. Kolejną kampanią była wojna austriacko – francuska, podczas której, za udział w bitwie pod Ratyzboną, kapitan Dezydery uzyskał tytuł barona cesarstwa. 

W 1810 Napoleon usilnie starając się o swego męskiego potomka, którym nie mogła go obdarzyć znacznie starsza od niego Józefina, poślubił Marie Ludwikę. W miesiąc po tej uroczystości, w której uczestniczył również Chłapowski, wszyscy ordynansi awansowani zostali na półkowników.

Wojna z państwem rosyjskim wisiała w powietrzu od dłuższego czasu, ale stała się ona faktem w 1812 roku. W okresie pokoju miedzy kampaniami austriacką i rosyjską. Chłapowski przebywał w Paryżu u Caramanów i podróżował po zachodzie Europy.

W trakcie marszu na Moskwę Chłapowski wraz ze swym oddziałem odwiedził rodzinną Turew gdzie ojciec Józef Chłapowski wydał huczny bal dla oficerów.

Marsz wiódł przez Grudziądz, Wilno, Witebsk, Smoleńsk, gdzie podpułkownik Dezydery wsławił się przeprowadzeniem wzorowej szarży na kozaków. Podczas wielkiej bitwy pod Borodino oddział Chłapowskiego pozostał w odwodzie, a wkraczając do Moskwy stanowił eskortę cesarza.

Taktyka spalonej ziemi zastosowana przez dowódców rosyjskich zmusiła francuzów do wycofania się. Podczas odwrotu Chłapowski wykazał się troską o swych żołnierzy, zaopatrzenie oraz konie, co spowodowało nikłe straty. Warto wspomnieć, że w tym czasie uratował życie swemu niedoszłemu szwagrowi Caramanowi oraz gen. Dąbrowskiemu.

Porażka Napoleona stawała się kwestią czasu. Przeczuwając nieuchronny koniec cesarza i jego epoki 13 czerwca 1813 roku złożył dymisje. Na jego decyzję wpływ miała na pewno decyzja Napoleona o oddaniu carowi Aleksandrowi tak ważnego dla wszystkich Polaków Księstwa warszawskiego. Po bitwie narodów pod Lipskiem i po słynnej bitwie pod Waterloo szczęśliwa gwiazda napoleona zgasła. W tym okresie Chłapowski ciężko chorował, mieszkał w Paryżu u Caramanów, następnie po powrocie do zdrowia udał się do Anglii gdzie przebywał do 1814 r. Powróciwszy do wielkopolskiej Turwi. Majątek ojca był zadłużony, należało, więc rozpocząć proces spłacania długów i przywrócenia ojcowiźnie dawnego blasku. Chłapowski zdawał sobie sprawę, że tradycyjnymi metodami nie podźwignie Turwi. Rozpoczął więc studiowanie dzieł najwybitniejszych znawców agronomii. Po zapoznaniu się z teoretycznymi podstawami udał się na praktykę do najlepiej rozwiniętych i najnowocześniejszych gospodarstw w Prusach a później w Anglii, np. w Williama Cooka w hrabstwie Norfolk gdzie oprócz uprawy roli poznał także zasady hodowli bydła, owiec i trzody chlewnej bardzo niedocenianej Wielkopolsce.

W 1819 roku powrócił do Turwi i dzięki zastosowaniu nowych metod zaczął osiągać zyski, spłacił długi ojca i znacznie powiększył majątek o okoliczne majątki: Manieczki, Szołdry, Rogaczewo Małe i Wielkie.

Do najważniejszych nowinek wprowadzonych przez Chłapowskiego należał pług szkocki, młocarnia, płodozmian, oraz pasy zieleni chroniące glebę przed erozją i znacznie poprawiające jakość krajobrazu.

Za główny problem narodu polskiego i Chłapowski uważał zacofane stosunki społeczne – głównie pańszczyznę. Już w 1824 roku w Turwi rozpoczął się proces uwłaszczania chłopów na korzystnych dla nich warunkach, Chłapowski chciał dać im jak największe szanse w zderzeniu z twardymi realiami systemu kapitalistycznego. Ponadto chcąc poprawić byt chłopów brał czynny udział w pracy komisji opracowującej zasady uwłaszczeniowe. Uczestniczył także w obradach sejmu krajowego pełniąc funkcję wice-marszałka. Przemawiał raczej mało, ale służył posłom wiedzą i doświadczeniem.

29 września 1821 roku Chłapowski zawarł związek małżeński z Antoniną Grudzińską, z którą wspólnie szedł przez życie przez 36 lat. Owocami ich związku było sześcioro dzieci trzech synów i trzy córki.
Gdy w 1830 roku wybuchło powstanie listopadowe Chłapowski brał w nim udział. Początkowo, jak i inni ochotnicy z zaboru pruskiego nie został wcielony w szeregi powstańcze, jednak nastąpiło to, gdy dyktatorem został gen. Jan Skrzynecki. 

Po słynnej bitwie pod Olszynką Grochowską sztab powstania zaproponował Chłapowskiemu prowadzenie działań zbrojnych na terytorium Litwy. Głównym celem było wskrzeszenie tam dogasającego powstania oraz związanie walką oddziałów rosyjskich i tym samym danie większych szans powstańcom walczącym w Koronie. Propozycje tę przyjął i dnia 13 czerwca 1831 roku awansowany został do stopnia generała brygady.

W sztabie oddziału gen. Chłapowskiego funkcję lekarza pełnił znany wszystkim Wielkopolanom dr Marcin, czyli Karol Marcinkowski. Zawiązana podczas powstania przyjaźń miedzy dowódcą a lekarzem przetrwała i rozwijała się znakomicie także po upadku powstania.

Oddział Chłapowskiego wsławił się na terytorium Litwy licznymi akcjami partyzanckimi, których wszakże Chłapowski nie lubił, ponieważ preferował metody otwartej walki – uważał je za bardziej honorowe. 

Powstańczy odział generała rósł w siłę, dołączali do niego ukrywający się w lasach studenci a także oddział słynnej dziewicy – bohatera Emilii Plater.

Podczas wyprawy litewskiej porażką zakończyła się próba zajęcia stolicy Litwy – Wilna oraz miasta Szawle, obydwa wydarzenia miały miejsce po złych decyzjach gen. Giełguda, ale po upadku powstania obciążono nimi gen. Chłapowskiego.

Zryw narodowy zakończył się klęska. Chłapowski znalazł się w niewoli i wraz z innymi jeńcami osadzony został początkowo w znanej sobie z okresu napoleońskiego Kłajpedzie a następnie przetransportowany został do Szczecina.

Po porażce powstania spadła na generała fala niesłusznej i niesprawiedliwej krytyki, ponadto nad dobrze prosperującym majątkiem rodowym, jako konsekwencja udziału w powstaniu widmo konfiskaty, które zamieniono jednak na karę grzywny.

Przebywając w szczecińskiej twierdzy generał nie próżnował – zajął się pisaniem książki, a właściwie podręcznika dla osób prowadzących gospodarstwa, pod tytułem „O rolnictwie”.
Po trzech latach nieobecności Chłapowski powrócił do rodzinnej Turwi, którą ponownie zaczął rozwijać – uruchomił gorzelnię, browar, olejarnię i cukrownię. Ponadto rozpoczął działalność pedagogiczną – kształcił przyszłych rolników zgodnie z zasadami, których sam doświadczył w Anglii, ubogacając je o postawę patriotyczną i obywatelską. 

W okresie popowstaniowym Chłapowski pisze artykuły do rolniczo – fachowej prasy. Działał także w licznych legalnych przedsięwzięciach patriotyczno – społeczno – narodowych, takich jak Kasyno Gostyńskie oraz Bazar poznański, w którego budowie i działalności brał udział od 1838 roku. Finansowo wspierał wydawany w Lesznie dwutygodnik „Szkółka niedzielna”, mający na celu oświecenie środowisk wiejskich.

W 1848 roku w dobie Wiosny Ludów na własny koszt umundurował i wyposażył oddział jazdy w skład, którego weszli członkowie jego rodziny oraz pracownicy gospodarstwa. Formacja walczyła min. W bitwie pod Książem.

Chłapowski czynnie działał publicznie do 70 roku życia. Ciągle jednak bliskie mu były spraw y chłopstwa i to właśnie dla tej warstwy społecznej stworzył w Turwi szpitalik dla chorych i kalek, ochronkę, powstała też szkółka niedzielna w Rąbiniu i Turwi. Duży wpływ na decyzje generała miała charytatywna działalność jego małżonki.

Starość generała wypełniało cierpienie, w 1853 roku samobójstwo popełniła jego córka Zofia, a w 1857 podczas wspólnej podróży do Francji zmarła żona Antonina.

Generał odszedł 27 marca 1879 roku. 3 kwietnia pochowany został w Rąbiniu. 
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